
Usypmy symboliczny kopiec: Wielkość Polski

Przemówienie P. Prezydenta R. P
na odsłonięciu kopca Marsz. Piłsudskiego we wsi Zawada

WARSZAWA, 15.5. (teł. wł.) W nie­
dzielę przybył Pan Prezydent R. P. do 
wsi Zawady—Majówki na uroczystość 
odsłonięcia usypanego tam przez lud­
ność wiejską z własnej inicjatywy kopca 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Plrtzy tej 
sposobności, wygłosił P. Prezydent R. P. 
dłuższe przemówienie, w którym na 
wstępie stwierdził, iż kopiec ten jest 
symboliczny, gdyż związany jest z naz­
wiskiem Józefa Piłsudskiego, którego 
nazwisko jest symbolem walki o wiel­
kość i honor, o wyzwolenie i moc we­
wnętrzną narodu, kopiec symbilizuje mę 
czeństwo Ziemi Podlaskiej, i wreszcie 
usypany został wyłącznie pracą ludu 
wiejskiego, z jego własnej inicjatywy 
jako wyraz jego uczuć i jego świadomo­
ści politycznej.

Pan Prezydent stwierdził następnie, 
że wielki Naczelnik Państwa trwie zwią 
zany był z Podlasiem, tu w swej pracy 
konspiracyjnej, niejednokrotnie znajdy­
wał oparcie, nieraz do tej ziemi wracał 
Swą myślą. Czynił to zwłaszcza w rozwa 
żaniach j pracach nad powstaniem z r. 
1863. Walki na Podlasiu szeroko w 
swych prasach uwzględniał.

Cala Polska pamięta martyrologię 
Podlasia w walce unitów o zachowanie 
religii tak ściśle związanej z przynależ­
nością do narodu polskiego. To bohater­
stwo ludu podlaskiego, który oparł się 
wiekowej przemocy, krzepiło cały naród 
polski i budziło jego nadzieje w walce 
o wolność.

Jeszcze raz w roku'1920 zjawił się 
Wielki Marszalek na Podlasiu a to jako

Naczelny Wódz w watoe z botezewikamii. 
W Siedlcach ustalił plam dalszej kampa­
nii po wiekopomnej bitwie wairszaiw- 
skiej. Pisząc o tych momentach Marsza­
lek J. Piłsudski podkreślał współdziała­
nie ludu podlaskiego z Armią Polską.

Kopiec usypany rękami ludu podlas­
kiego jest dowodem, że w duszy i pa­
mięci ludu podlaskiego żyje Marszałek 
Piłsudski niezmiennie i trwale.

W tym dniu świięta Ziemia Podlaska 
— sitiwiterd^a P. Prezydemit — iż wewnę­
trzna moc Podlasiaków, ich solidarność, 
odczucie, że w sprawach wielkich nie 
może być tak znacznych różnic między 
Polakami, by z nich korzyści wyciągnąć 
mogli obcy, to wielki, realny posag, któ 
ry Podlasie wniosło do Polski.

W zakończaniu swego przemówienia 
przypomniał Pan Prezydent myśl pnze-

wodnią swej mowy z 19 marca br., to 
mianowicie, że samo spoczeństwo mus 
wykonać ogrom pracy gospodarczej, or 
ganizacyjnej i politycznej, gdyż po do 
konaniu pod kierownictwem Wielkiego 
Marszałka Polski zjednoczenia narodu 
państwa od zewnątrz — pozostaje te 
raz do wykonania druga część pracy, t 
j. zjednoczenie wewnętrzne naszych wy 
siłków i naszych działań zborowych. W 
tej zaś pracy, dud wiejski ma być nie 
tylko częścią skladciwą, ale częścią naj­
ważniejszą, od wykonania tych zadań 
zależy w dużej mierze nie tylko dobro­
byt polskiego rolnika, ale również prze­
de wszystkim obronność i potęga Rze­
czypospolitej.

To będzie symboliczny kopiec najpo­
tężniejszy a na imię mu będziie: „Wiel­
kość Polski';.

Mjr pil. Makowski, który kontynuuje swój 
gigantyczny lot po wystartowaniu a Mewico. 
Do późnych godzin wieczornych — brak było 
wczoraj wieści o locie mjr Makowskiego.

A więc wieczorem ‘w południe

569 pijmy żwawo!

Czechosłowacja musi zerwać przymierze z Rosją

NIEMCY Z BRONIĄ U NOGI
NA GRANICY CZECHOSŁOWACJI

PARYŻ, 15.5. (tel. wł.) W dobrze -po-1 wiązuje sdę poważne znaczenie do obrad 
iinformowanych kołach paryskich przy-l— jakie na temat Czechosłowacji min.

CZĘSTOCHOWA, 15.5. (tel. wł.) W 
•niedzielę odbyła się pod protektoratem 
Episkopatu z księżmi kardynałami Ka- 
kioiwsfeim i Hlondem na czele pielgrzym­
ka kupiectwa chrześcijańskiego na Ja­
sną Górę.

Z całej Polski przybyto około 20.000 
delegatów, w tym 1000 ze śląska ora:

kilkuset delegatów’ z Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Po nabożeństwie ks. biskup Zimniak 
udzielił błogosławieństwa uczestnikom 
pielgrzymki oraz poświęcili votum ku­
piectwa w postaci srebrnego ryngrafu.

Votum to przedstawiciele kupiectwa 
złożyli przed cudownym Obrazem Matki 
Boskiej.

Mamy zaufanie do prasy polskiej — mówi premier Składkowski

Dziennikarstwo polskie może służyć za wzór
innym zawodom i krajom

' WARSZAWA. 14. 5. (Tel. wł.) Dziś odbył 
się w stolicy zjazd Związku Dziennikarzy, 
na który przybył p premier gen. Sławoj- 
Skladkows.ki. Szef rządu wygłosił następują
ce przemówienie:

Wielce szanowni panowie: Taka jest po­
tęga pracy zawodowej, którą miłujemy, że j. 
prezes Ścieżyński nie zdobił saę. wyzbyó żyłki 
dziennikarskiej i psychologicznie bardzo zrę­
cznie założył na mnie haczyk z powodu mego 
wania". Któżby się nie roztkliwił nad sobą, 
gdy mówią, że terpał się przez taki okres.
Pozwolą jednak panowie, żeja się nie roz- 
tkliwię dlatego, że jak już raz powiedziałem, 
jeżeli dwa lata jest długim okresem dla rzą­
dzących, to jak długim byóć musi dla rządzo 
nych. Dlatego, nie mówny o tym. Wszak ha­
słem pracy panów jest: „Nie drażnić". Nato­
miast nie chciałbym całkowicie nad aluzją 
pana prezesa przejść do porządku dziennego 

Jest zwyczaj zagranicą, w krajach t. zw.

prasą się naradza i wobec niej się wywnę-
trza. Ja tego nie zrobiłem.' dwa lata temu, wo
Ssc snage proponuję, abyśmy w Polsce wpro

wadzili taki zwyczaj, że po dwóch latach pra 
cy rządu premier zwraca się do prasy i z nią 
rię naradza. (Oklaski).

Ale widzę, że panowie robicie wszystko, a- 
bym zapomniał mowę, którą sobie przygoto 
wałem. Muszę się bronić i stwierdzam, że 
przybyłem tu, aby powitać penów zjazd i ży 
czyć mu owocnych obrad. Jest to zjazd nie­
zwykły w Polsce. Nie dlatego, żeby w fschu 
panów było trudno saę zjechać, tylko dlate­
go, żejest to 
zjazd ludzi o różnych przekonaniach społecz 
nych, o różnych przekonaniach politycznych, 
zjazd, który gromadzi na małej sali tych 
wszysł.Mch właśnie ludzi w zgodnej naradzie 
nad ich pracą. Jest to niewątpliwie cnotą, 
którą panowie posiadacie j którą oby inne 
zawody w Polsoe zdołały posiąść w tym sa­
mym stopniu.

Nie jest to cnota jedyna i nie jest to cnotą 
odświętną zjazdu. Stwierdzam z dużym naci­
skiem, że prasa polska odznacza się tą wielką 
zaletą, że jest nieprzekupna j że gardzi wszel­
kiego rodzaju wysługiwaniem się agenturom 
obcym- Jest to wielki dodatni czynnik, który 
sprawia, żc w Polsce my posiadamy do prasy

większe zaufanie, niż posiadają do swej pra- 
y obywatele innych .krajów.
Dlatego pozwolą panowie, że wchodzę do 

-ej sali pod wrażeniem, że — poza oczywista 
lrobnymi troskami życiowymi, które wszyscy 
nają — zebraliście się panowie bez różnicy 
przekonań dlatego, aby naradzić się nad tym, 
ak najlepiej Polsce służyć.

W Polsce prasa rozwija się szybciej w tej 
ihwjli, niż w innych krajach. W owsie moich 
nspekcji stwierdziłem, że prasa oodzenna do­

ciera już na wieś, że chłop nie zadawala się 
juiż tygodnikiem, ale pragnie prasy codzien­
nej. Jest to czynn.k bardzo ważny, jeśli • przyj 
mierny, że przecież prasa nie stwarza sytua­
cji, ale od prasy zależy czy na jakieś zjawi- 
ka życia państwowego patrzeć jako na zja­

wisko radosne, ozy też smutne, czy uderzać 
w surmy triumfu, czy dzworpć na alarm.

Widząc panów tu zebranych o różnych prze 
konaniach społecznych i politycznych, przy­
puszczam, że zadowolę panów wszystkich, je­
śli złożę wam ogólne żrczę^ jy^poza owoc­
nością dzisiejszych obrad — życzenie, abyście 
zawsze mogli pisać o Polsce jak mocnej, zwar­
tej, bogatej, a jeśli tego zajdzie potrzeba, to 
i zwycięskiej. (Huczne okłasla).

spraw zagranicznych Bonnet odbył w 
Genewie z lordem Halifaxem itelefoni- 
czniezpremierem Daladierem.

Obrady te, które zbiegają się z przy­
jazdem do Londynu przywódcy Niem­
ców sudeckch Henleina miały za pumkt 
wyjściowy deklamację, jaką ambasador 
Wielkiej Brytami w Berlinie sir Newille 
Henderson otrzymał od min. von Rib- 
bentropa. W Paryżu wiadomo teraz, że 
von Ribbentrop zapowiedział, iż w ra­
zie, gdyby Niemcy sudeccy padli ofiarą 
czynnych represyj, rząd niemiecki zmu­
szony będzie przyjść im z pomocą.

Jednocześnie v. Ribbentrop zapewnił 
Hendersona, że Nerncy pragnęłyby uni­
knąć konfliktu z Czechosłowacją, uzna' 
jąc akcję rządu angielskiego jako nada­
jącą się do ułatwienia definitywnego 
rozwiązania problemu sudeckiego.

Natomiast wedle twierdzenia „Eve- 
ning News" — von Ribbentrop miał w 
czasie rozmowy z ambasadorem angiel­
skim w Berlinie Nev-ille Hendersonem
oświadczyć mu, że rozwiązanie zagad 
nienia czechosłowackiego nastąpić musi 
w drodze organizacyjnej rekonstrukcji 
państwa czechosłowackiego na zasadzie 
pełnej autonomii zarówno dla Niemców 
sudeckich, jak i dla innych narodowości 
— oraz, że reorganizacja ta musi być 
uzupełniona zerwaniem przymierza Czt 
chosłowacji z Moskwą.

„Paris Soir" zamitos-cza dziś kerespon 
dencję J. Saurwei-na z Genewy, dotyczą­
cą Czechosłowaej'1. W- artykule swym 
Saurwein stwierdza, że Czechosłowacja 
powinna uczynić wszystko, co leży w 
jej możliwości — ażeby nie dać powo­
dów do agresji. Oświadcza on, że kwe­
stia zastąpienia funkjonariuśzów czes­
kich przez Niemców w okręgach niemi; 
ckich w Czechosłowacji, przyobiecana 
od dawna — powinna zostać nrzenrowa- 
dzona. . i .
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ROZGRYWKI PIŁKARSKIE W ZAGŁĘBIU
Mistrzostwa ligi okręgowej, klasy A, B i C.

Unia — Brynica 5:0 (2:0)
Na stadionie Unii w Sosnowcu został 

rozegrany mecz o mistrzostwo liigi okrę­
gowej Unia — Brynica 5:2 (2:0).

Bramki zdobyli: Bartos i Dudek po 
2 i jedną Wiśniewski.

Sędziował b. dobrze p. Wosiński.
Początkową faza gry nie zapowiadała 

woafe wysokiej porażki Birynicy. Gna w 
tym okresie była zmienna przy lekkiej 
przewadze Unii, której atak, pomimo, iż 
nieźle kombinował w polu, to jakoś pod 
bramką przeciwnika był dziwnie nieza­
radny. Zresztą to samo można powie­
dzieć o Brynicy, i ona miała kilka sytu- 
acyj niewykorzystanych.

Powoli jednak zarysowuje sdę coraz 
większa przewaga Unii, której atak czę­
sto przebywa na polu przeciwnika, ale 
pomoc i obrona Brynicy kryje przeciw­
nikowi, a bramkarz jej chwyta nieratwod- 
mae.

Dólpiero w 35 mamucie Bartos z centy 
Dudka (zdobywa głową prowadzenie. W 
dwie minuty później następuje ładny 
atak-Unia. Słota wystawia prostopadle 
Dudka, jednak bramkarz Brynicy w o- 
statmiej drwili wybija mogą piłkę w pole. 
Piłkę dostał Słota, minął dwóch graczy 
i podał do Bantom, który strzelił 
drugą bramkę. Wynik ten utrzymuje

"przerwie Unia w dalszym ciągu 
iriB^żiewagęi, ale bramkarz Brynicy wy 
łaipuje z diużą ■intuicją wiefle strzałów, 
jednak musi skapitulować w 17, 32 i 37 
minucie przed'Sizalami Wiśniewskiego 
i Dudka (dwukrotnie).

W 39 minucLÓ' jeden z groźnych wy­
padów ataku Birynicy zrostaje zatrzyma­
ny ręką ma polu kannym. Jednak Kopeć 
strzela w ręcebramka.rza Łukasika.-

Bad koniec'igry obie drużyny mają 
okazję do zdobycia bramki, jednak oka­
zje te nie zostały wykorzystane.

TABELA LIGI OKRĘGOWEJ
Po wczorajszych rozgrywkach tabela ligi

okręgowej wygląda następująco:
CKS 15 26 54:19
Zagłębie 15 24 61:25
Warta 15 19 4,7:29
Unia 15 18 78; 28
Sarmacja 14 16 40:25
Brynica 15 14 20:36
Brygada 15 15 24:411
Skra 15 9 25:40
Częstochówka 14 8 20:55
Tuyrści 15 1 9:97

MISTRZOSTWA KLASY A 
Cynkownia — Sosnowiec 7:0 (2:0)

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Ar- 
chman 4, Zawartka, 2 i Siemiątkowski.

Na mecz mie stawił się wyzmaczcny 
sędzia ip. Małecki. Zastąpił go niefortun­
nie p. Huras, -który jest moralnym 
czynnikiem porażki Sosnowca.

W pierwszej połowie sędzia Huras 
przyznał problematyczną bramkę dla 
Cynkowni. W wynikłym na tym tle in­
cydencie między sędzią a bramkarzem 
Sosnowca, ten ostatni został wykluczo­
ny z gry. Bramkarza iześtąĘiiił lewy po­
mocnik, który brciniil skandalicznie. Po 
przerwie, niefortunnego sędziego zastą­
pił wzorowo p. Sadowski.
Sołvay — AKS 6:1 (3:0)

Zew — Hakoach 12:2 (4:2)
Bramki dla Zewu zdobyli: Rozenbeig 

5, Famula 4, Gamczarczyk, Faber i Gó­
recki po jednej. Sędziował b. dobrze ip. 
A. Trzmiel.
Czarni — Płomień 1:1 (0:0)

Mecz rozegrano w Milowicach na bo­
isku Płomienia, który acstał przez okręg 
odwieszony.

MISTRZOSTWA KLASY B.
Strzelec — Unia II 2:1 (0:1) 

Sędziował b. słabo p. Klocek.
Zew II — Hakoach II 4:1
Sosnowiec II — Cynkownia II 7:3

MISTRZOSTWA KLASY C. 
śmigły — Polonia 3:2 (1:0) 

śmigły pokonał w Niwce Polonię 3:2 
(1:0). Drużyna śmigłego zaawansowała 
do klasy B.
KSM — Nordia 4:0 (0:0)

Sędzia p. Sołtykciwski słaby.

MISTRZOSTWA JUNIORÓW
Czarni — CKS 6:0 (3:0)

Juniorzy Czarnych po b. ładnej grze 
pokonali juniorów CKS 6:0 (3:0). Sę­
dziował wzorowo p. Latosiński.

znamion umyślnego uszkodzenia przeciwnika.
Natomiast t. zw. „gra. ostra" nacechowana 

chęcią uszkodzenia przeciwnika jest grą br„. 
talną i musi być radykalnie tępiona.

Sędzia ma w tym kierunku dużo doświad­
czenia i potrzebne kwalifikacje, dlatego oce- 
nę gry ostrej i brutalnej należy mu pozosta­
wić. Sędzia przecież sam pragnie, by gra 
miała charakter szlachetnej walki, a nie roz­
bijania się graczy.

KIEDY JEST SPALONY

Spalony jest wówczas, gdy gracz w chwili 
pcuania mu piłki do przodu przez towarzysza 
gry, ma przed sobą tylko jednego graaza 
(przeciwnika) zamiast conajmniej dwóch i 
me wolno mu dotykać piłki ani w jakikolwiek 
bądź sposób przeszkadzać przeciwnikowi lub 
wjdywać na przebieg gry, dopóki piłka nie 
zostanie ponownie uderzona przez jakiejok

KIEDY NIE MA SPALONEGO

biiiiifiró joiii" ,iH.™

Z drużyny gospodarczy wyróżnili się: 
łitwó obronne i pomoc, natomiast atak, 
pomimo dobrych zagrań w palu, gubił 
się pod bramką, nieszczególnie w nim 
wypadli Słota i Wiśniewski. Pierwszy 
dobrze „wózkował" ale za to niezbyt do­
kładnie wystawiał ipłlkę partnerom, — 
drugi natomiast był niezdecydowany w 
strzałach pod bramką.

PROGRAM „ADRII" 
NA M. MAJ 1938 R. 
wystąpią

LUCYNA MORAWSKA
słynna tancerka-wodewilistka po po­
wrocie z Paryża

BABY and BOY
atrakcyjny duet liliputów
i sympatyczna polska tancerka 

BOGUMIŁA NORSKA
w tańcach ekscentrycznych

Tańce! — Śpiew! — Humor!

1) Gdy gracz, otrzyma piłkę od przeciwni­
ka; 2) Gdy gracz otrzyma piłkę z linii bram­
kowej (czyli z rzutu rożnego); 3) Gdy gracz 
otrzyma piłkę z rzutu autowego (t. zn. autu 
bocznego); 4) Gdy piłka odbije się od słup­
ków bramkowych, od poprzeczki lub od sę­
dziego, to gracz, który był spalony w chwili 
kopnięcia piłki, nie przestaje być spalonym 
nadal; 5) Gdy gracz otrzyma piłkę podaną do 
tyłu; 6) Gdy gatrez otrzyma piłkę na własnej 
połowie boiska; 7) Nie może być spaJonym 
gracz, który w chwili uderzenia piłki przez 
jego towarzysza gry, znajduje się w równej 
linii z nim, lub też za nim; 8) żaden gracz 
nie może być spalcnjm przy rzucie z rogu, 
rzucie od bramki i rzucie z autu, to jednak 
uprzywilejowiztaie bo ustaje natychmiast, gdy 
drugi gracz dotknie się piłki; może się zatem 
zdarzyć, że gracz nie spalony podczas jedne­
go z tych rzutgw, zostanie następnie spalo­
ny nie zrobiwszy ani -kroku.

Decydującym i zasadniczym momentem o 
spalonym jest chwila podania piłki a nie o- 
trzymania jej.

SKREŚLENIE SĘDZIÓW
Ushwałą WSS Zagł. OZPN z dnia 12 bm. 

skerśleno z listy sędziów sędz. rzecz. Szczu­
paka Dawida i sędz. katndydiała Dzieło Euge­
niusza, za nie udzielanie się.

NAJLEPSZA KUCHNIA
NA TERENIE ZAGŁĘBIA I ŚLĄSKA

; Brynicy na plan pierwszy wybił się 
framtarj, który uchronił drużynę od 
większej porażki, obrońcy, Mydtowieeki 
i Krupiński.

Zagłębie — Warta 3:2 (1:1)
W Zawierciu wicelider Zaglębe poko­

nało po pięknej d emocjonującej grze 
aawiarciaińską Wartę w stosunku 3:2 
(1:1). Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Pękalski, Passek i Sieradzan, a dla War 
ty ślimak 2. Sędaiowal słabo p. Mcssz-

SENSACJE LIGOWE
Wysoka porażka Cracovii, Ruchu, remis Warty

WARSZAWA BIJE POZNAŃ
W Warszawie odbył się mecz lekkoatletycz­

ny Warszawa — Poznań, zakończony zdecy­
dowanym zwycięstwem Warszawy.*

Na meczu padł rekord Polski w biegu na 
110 m. przez płotki. Szmidt (Poznań) uzyskał 
czas 15.3 sek.

Wielką niespodzianką była porażka Nojego 
w biegu na 1*500  metrów. Zwyciężył Stani­
szewski (Warszawa) w cwBie 3.59,8.

YON CRAMM SKAZANY NA ROK 
WIĘZIENIA

CKS — Skra 2:1 (0:1)
Kandydat na mistrza GKS pokonał 

po ciężkiej i denerwującej girze często­
chowską Skrę 2:1 (0:1). Przy czyimi 
Skra prowadziła do ipnsenwy 1:0.

CKS, a w szczególności atak grał bla­
do i anemiiozniie. Częstochowianie zdo­
bywszy bramkę, zaczęli w drugiej po­
łowie grać na utrzymanie wyniku. CKS 
wobec widma porażki, zabrał się po 
pr-zerwie energicznie do pracy i udało 
mu się przez Sochę strzelić dwie bramki 
i ostatecznie zwyciężyć. Sędziował p. 
Sciaański,

. Sarmacja — Turyści 5:0 (3:0)
W Będzinie Sarmacja pokonała czę­

stochowskich Turystów 5:0 (3:0). Sę­
dziował dobrze p. B. Trzmiel.

Brygada — Częstochówka 3:2 (1:1)
W Częstochowie Brygada pokonała 

CzęstoclióWkę 3:2 (1:1). W bramce Bry 
gady zagrał Krzyk. Bramki zdobyli dla 
Brygady: Certawiiez, Bojahek i Cicho-. 
Wid. a dła pokonanych Bilawka 2.

WISŁA — RUCH 3:1 (1:1)
Lider tabeli Ruch przegrał niespodzianie z 

Wisłą sal (1;1). Gole strzelili: Cholewa, Gracz 
i Chabowski, a dla Ruchu Peterek.

POGOŃ — WARTA 1:1 (0:1)
Niespodziewanym remisem zakończyło się 

spotkanie Pogoni z Wartą. Bramki zdobyli: 
Wolańczyk dla, Pogoni i Kaźm;e-czaik dla 
Warty.
AKS — CRAGWIA 5:1 (2;0)

AKS .pokonał w Chorzowie wysoko Craco- 
vię 5:1 (2:1). Bramki zdobyli: Piontek 5, Py­
tel i Pochopin, dla Cracovii Zembaczyński. Na 
meczu doznał złamania nogi bramkarz Cra- 
covii Pawłowski.

WARSZAWIANKA — ŚMIGŁY 6:2 (2;2)
Warszawianka pokonała .wysoko śmigłego. 

Bramki zdobyli Bairan 2, Smoczek, Kniola i

Pirych, a dla śmigłego Waloszek i Marzec 
(dawny gracz Sosnowca).

ŁKS — POLONIA 5:2 (0:1)
Mecz ligowy, rozegrany w Łodzi. W pier­

wszej połowie atak Polonii złożony z wytraw­
nych napastników przeważał bardzo, rezulta­
tem czego była w 28 min. bramka. Po zmia­
nie pół do ataku przeszedł ŁKS, a w 15 mi­
nucie Gałecki z odległości 20 mtr bije wolne­
go; piłkę otrzymuje bramkarz Lech, strzał je­
dnak jest taik silny, że bramkarz wpada z pił­
ką do bramki. W 23 minucie ŁKS zdobywa 
prowadzenie ze strzału Lewandowskiego. Trze 
cią bramkę dla .ŁKS strzela Król. Na 3 minu­
ty przed końcem Polonia, zdobyła drugą bram­
kę z wolnego, bitego przez Kisielińskiego.

Po ostatnich rozgrywkach na czele tabeli 
pozostał Ruch przed Pogonią i Warszawianką.

Słynny tenisista nemieeki bar. von Gramm, 
stanął przed trybunałem pód zarzutem po­
pełnienia przestępstwa z art. 175 k. k. (arty­
kuł ten mówi o homoseksualizmie).

Na sprawie nie było żadnego świadka. Pro­
kurator postawił wniosek o zamknięcie drzwi 
i wydalenie z sali wszystkich dziennikarzy.

Po kilkugodzinnej rozprawie sąd wydał wy­
rok, skazujący bar. von Cramrna na 1 rot

ANGLIA — NIEMCY 6:3 (4:2)
\STON YILLA — AUSTRIA 5:2 (1:1)

KRONIKA SPORTOWA
SKŁAD ŚLĄSKA NA MECZ Z ANGLIKAMI

Kapitan związkowy śląskiego OZPN p. Lu­
bina ustalił następujący skład drużyny repre­
zentacyjnej‘śląska na mecz w dniu 18 bm. 
z W01verhampton.

Z zespołem angielskim zagrają; Mrugała, 
Gemza, Kinoiwski, Bendkowski Piec II, Dytko, 
Piec I, Piontek, Wcstal, Wilimowski, Wodarz. 
Jako rezerwowych wyznaczono Tatusia, Sto­
larczyka Cebulę i Niedumego.

Kto nie ma dotychczas biletu, ten może się 
zapoabrzyć w przedsprzedaży w Sosnowcu 
w „Orbisie" ul. Małachowskiego. Bilety w 
przedsprzedaży sprzedawane będą tylko do 
dnia dzisiejszego Włącznie.
CO TO JEST GRA OSTRA I BRUTALNA

Przez wyr.-iżenie „ostra gra" należy rozu­
mieć w przeciwstawieniu do gry brutalnej, 
grę ciałem, która wprawdzie jest do pewne­
go stopnia niebezpieczna, lecz nie posiada

Fuzja ffi-ii i Uwici!
Jak sńę dowiadujemy, dwa kluby li®*  

okręgowej: CKS i Brynica postanowiły 
się połączyć.

Pertraktacje oibu klubów w tej spra- 
wie zostały już ukończone z wynikiem 
pomyślnym, ale faktyczna fuzja nastą­
pi dopiero po ukończeniu tegoroczmych 
rozgrywek ligi okręgowej.

Według krążących pogłosek likwida­
cji ma ulec Brynica, której gracze za­
silą CKS.

Połączenie się obu klubów, w których 
szeregach jest wielu utalentowanych 
graczy, stworzy trwałe podwaliny CKSu 
ma przyszłość, który przez to saimo bę­
dzie niewątpliwie najsilniejszym klu­
bem piłkarskim w Zagłębiu.



„KURIER ZACHODNI"' poniedziałek, 16 maja 1938 roku

LATO i MODA
Paryż zapowiada, że płaski kanotier 

zwyciężył na całej linii. Dawniej kano- ! 
był kapeluszem klasy:-®nym o ma- ‘ 
główce i bardzo płaskiej kresie ze ' 

Uywnej słomy. Jedynym przybraniem , 
danego kanotiera mogła być wąska i 
-ypsawa wstążka opasująca głowę i za- • 
jjończwia małą kakardką. Dziś kanotier 1 
ntoże być wyrabiany z każdego materia- , 
ju- ze słomy, z rypsu, filcu, a nawet z . 
jedwatóu i ipiki. Im intensywmiiejszy i 
barwniejszy kolor, tym kanotier jest ’ 
ładniejszy.

Obok kanotiera widzimy w Paryżu : 
jtaipełusme zwanie „Caballero". Są to sze­
fie płaskie modele, płytko osadzone : 
na głowie i naipla.sk podgięte do góry. 
Fason talki podwyższa sylwetkę i omła- 
daa twarz, dodając •zalotności i lekkości. 
Wobec tego, że modne są tema® fryzury 
pełne loków i loczków, modny „Oaballe- 
TO“ nie może się utrzymać na głowie, 
wymyśliły Więc paryskie modystki sipo- 
sób, a mianowicie dodają do kapelusza 
z obu stron opaski ze wstążek lub dwa 
n?ędy drobnych kwiatów. Bardzo mile 
widziane są kombinacje kapeluszy z te­
go samego materiału co szal lub kombi­
nacja żółtego z lida. Kombinacje różo- 
womebieskie i czarno oraz granatowo- 
białe spotykamy już na każdyrti kroku. 
Obok dużych powyginanych rand wi­
dzimy małe toczki z piór, kwiatów i 
wstążek. Toczki tafcie spotyka się tylko 
przy bardzo strojnych kompletach. Ale 
eleganckiego sportowego kapelusza fil­
cowego nie zdoła wyprzeć żadna przej­
ściowa moda.

Żakiet w żółtą kratkę do grochowej 
spódnicy i grochowy kapelusz sportowy 
— to mundur na iprasdpoiludnicwiy spa­
cer. Tylokrotnie podkreślana kobiecość 
w modzie daje pole do pomysłów pra­
cowniom hafciarskim. Ręcznie haftowa­
ne kolanowe kamizelki do najsurow­
szych nawet angielskich tailleurów są 
mile widziane. Ładne są również, gład­
kie bluzeczki letnie, ozdobione haf towa­
nymi rękawami. Niekiedy haftuje się 
•kołnierzyki, paski i kieszonki, czasem 
'karczki i mamkieciki. a czasem daje się 
całe wstawienia z haftu ręcznego. Haf­
towana kamizełeczfca do letniego kom­
pletu jest rzeczą mjiłą i elegancką.

Płaszcze są dwóch typów: jedne roz­
szerzają się kloszowo ku dołowi, inne 
zaś w przeciwieństwie do tych — wą­
skie i opięte z płaskimi kołnierzami. — 
Sufonie najczęściej pod kolor płaszcza, 
spódniczki uzupełnione błyszczącymi je­
dwabnymi żakiecikami, przeważnie luź­
ne trzyćwierciowe. Do wszystkich su­
kien i płaszczy modne są szerokie, mar­
szczone, luźne wiązane pasy z kolorowe­
go jedwabiu lub z szyfonu.

Cełine.

PROGRAM RADIOWY
PONIEDZIAŁEK 16 MAJA

6.15 Pieśń poranna 6.20 Gimnastyka 6.40 
Muzyka z płyt 8.00 Audycja dla szlkół 11.00 
Audycja dla poborowych 11.15 Audycja dla 
szkół 11.40 Od warsztatu do warsztatu: W 
sklepie kolonialnym 11.57 Sygnał czasu 12.05 
Audycja południowa 15.00 Audycja dla szkol. 
1320 Koncert życzeń 15.35 Na wiejskiej zaba­
wie (płyty) 14.00 „Wrażliwość psychiczna 
dzieci w wieku przedszkolnym" pogadanka 
14.10 Muzyka rosyjska (płyty) 14.25 Wiado­
mości bieżące 14.55 Muzyka lekka (płyty) 
15.30 Wiadomości gospodarcze 15.45 „Z pie­
nią po kraju" z Wilna 16.15 Suity w wykona­
niu orkiestry rozgłośni wileńskiej 16.50 Poga­
danka aktualna 17.00 „Wpływ człowieka na 
Przyrodę" pogadanka 17.15 Koncert kameral­
ny 17.50 Pogadanka sportowa i wiadomości 
sportowe 18115 Muzyka francuska. Wykonaw­
cy: Władysława Markiewiczówna—fortepian, 
Edward Jaworski—flet, Wojciech Smyk—obój 
18.40 Lekcja języka polskiego 19.00 Audycja 
żołnierska 19.30 Dyskutujmy: „Społeczne i ar- 
b styczne zadania 'literatury" dialog 19.50 Po­
gadanka aktualna 20.00 Koncert rozrywkowy 
22.00 Koncert orkiestry Polsk. Radia. W pro­
gramie muzyka f>--ncuska ej.afl Muzyka, ta- 
wwz-ro- s ołyt.

Ząbkowice
Wczoraj odbyło się w Ząbkowicach 

zebranie organizacyjne Komitetu Fum 
■duszu Obrony Narodowej. Zabranie za­
gaił p. Władysław Bereszko, prezes od­
działu Ligi Morskiej j Kolonialnej, za­
praszając na 'Pł-zewTCTinicRącego dyr. Bo­
ruckiego, .który powołał na aksonów pp. 
Szczepana Sobotraka i Romana Zarychtę 
na sekretarza p. Stamsława Leniaircika.

Referat o konieczności dozbrojenia 
armii wygłosił ip. Kazimierz Wyględacz 
z Dąbrowy.

Następnie przystąpiono do wyiboru 
władz komitetu. Do komitetu honoro­
wego zaproszono: 'księdza dziekana J- 
Plucińskiego, dyr. Jaworskiego, dyr. 
Boruckiego, dyr. Reszke, inż. Mizgier' 
Chojnackiego, inż. Węgrzynowskiego, 
inż, Zienkiewicza, WI. Bereszkę, Br. 
Szaferta, B. Sobczyka, St. Adamieckie­
go, E. Krakowskiego, St. Kafiagę. St. 
Trojam®, dr. Stachurskiego, inż. Liw­
skiego, inż. Kobylińskiego, da-. Godisze- 
wskiego, dr. Lipskiego, Fr. Gibałkę i R. 
Zarychtę.

Komitet wykonawczy FON. tworzą: 
przewodniczący — inż. Adam Chojnacki

mSAVOY” Sosnowiec il. ]-Maia i
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 61-904

RESTAURACJA 
KABARET 
DANCING

JUZ ZA KILKA DNI ZMIANA PROGRAMU

Piękne i młode artystki z baletu „NEO” zdobyły serca 
wszystkich.

Szesnastoletnia doskonała akrobatka Lusia 
stałą atrakcją „Savoy’u“.

UWAGA: DUO SUTTH, już niedługo wystąpi 
w „Savoy’u“

Student politechniki na czele szajki 
planował włamanie da urzędu pocztowego w Miechowie

Dziwnie się potoczyło życie Adama Miehal- 
ca, b. studenta politechniki w Warszawie. O- 
puścił on uczelnię po dwóch latach studiów 
i zeszedł na śliską drogę. Wdał się w towa­
rzystwo złodziei i włamywaczy, którzy opę­
tali młodzieńca i wreszcie uczynili z niego 
współtowarzysza wypraw.

W krótkim czasie Michalec zdobył sobie 
sławę w świecie przestępczym, a .w rejestrach 
karnych notowany był aż 11 razy. Ostatnio 
Michalec zorganizował szajkę wteimywaczy, z 
którą zamierzał ograbić urząd pocztowy w 
Miechowie.

SB ZAGŁĘBIA
KALENDARZ DNIA

16
Maj

Poniedziałek

Jatna Nepomucena
Słowiański: Wiaroshwa
Słońca .wsch. 5.41, zach. 19.25
Księżyca .wsch 21.29, zach 4.58

lirSTORIA PODAJE:
1429 Urodził się Kazimierz Jagiellończyk 
1561 Zmarł hetman Jan Tarnawski, znakomi­

ty wódz, zwycięzca spod Obertyna.
1848 Zniesienie pańszczyzny w. Galicji.
1929 Otwarcie Powsz. Wystawy Krajowej w 

Poznaniu.
PRZYSŁOWIA:

ślub majowy — grób gotowy.
Kobieta jest czasem szczęściem, kobiety — 

nieszczęściem.
RADY PRAKTYCZNE:

Nigdy nie śpij z głową nakrytą. Unikaj 
zbyt ciepłej pościeli.

------- -0Q0-------
Kina w Sosnowcu grają dziś

ZAGŁĘBIE: „Warszawska Cytadela".
EDEN: I „Prater", II „W sieci wywiadu". 
PATRIA; „Władczyni puszczy".

Dyżury aptek w Sosnowcu

Dziś dyżury nocne pełnią następujące apteki: 
H. Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12 
W. Dawiskibowej — ul. Piłsudskiego 18 
G. Kupferbluma — ul. Nowopojrońslka 25

na F. O. N.
I wicepnaewiodniicizący — inż. Gletkier,
II przewodniczący — inż. Rybczyński, 
cztantkiowie komitetu: pp. St. Skorek, 
Edward Kaoz.maa.-zyk; sekretarze: pp- 
St. Lenarcik i Stefan Załpart, skarbnik 
p. Władysław Bereszko.

Na przewodniczącego sekcji propa­
gandowej Funduszu Obrany Narodowej 
powołano: p. Kazimierza Wyględacaa, 
jako członkowie we®aH: pp. B. Gajek. 
A. Czarnecki, St. Łaniewski., J. Jacko­
wski, Sobońaik, J. Skwianczyńslki, L. No­
wakowski, St. Gajkowska, Fr. GilbalUka, 
1. Głowacki, Kankosz, St. Markowski, 
Aiutiomii Twandokęs, Fr. Łabuda, T. 
Szkop, Z. Izaak, R. Zarychta,, A. Gładec- 
ki, J. Lenairciik,, J. Tasiecki, Idzikowski 
i W. Kailaga. Komisję rewiiryjną stano­
wią -pp. J. Mizerkiewicz, G. Czyż, W. Ja­
strzębski, Jackowski i E. Opalski,

Po omówieniu spraw, związanych z 
akcją dobrowolnego opodatkowania się 
wszystkich mieszkańców Ząbkowic na 
rzecz dozbrojenia armii, — komitet wy­
dał do mieszkańców odezwę, w której 
apeluje do ofiarności obyiwiatełi.

Przestępcy weszli w porozumienie z urzęd­
nikiem poczty w Miechowie Witalisem Kry>- 
nickim, który dostarczył Miclialcowi odcisków 
kluczy od kas i udzielił kilku cennych infor­
macji. Włamanie nie udało się jedynie dla­
tego, że jeden z przestępców, Tenenbaum 
zdradził zamiary szaj.kj i doniósł o tym po­
licji.

Całą szajkę wraz z urzędnikiem Krynic­
kim aresztowano. Obecnie sąd apelacyjny w 
Krakowie zatwierdził wyrok sądu okręgowe­
go w Kielcach, skazując wszystkich na kary 
od 3 do 4 lat więzienia.

Teatr miejski w Sosnowcu

We wtorek, 17 bm. wystąpi gościnnie po suk 
cesach zsigranicą nasza słynna .rodaczka, zna­
komita disseuse GENA PRUS-HONARSKA 
■w jednym wielkim wieczorze humoru, piosen­
ki i tańca.

Teatr w Katowicach
REPERTUAR

Poniedziałek 16 bm. o godz. 19.30 i 21.30 — 
Występ Józefiny Baker.

Wtorek 17 bm. o godz. 19.50 i 21.30 — Wy­
stęp Józefiny Baker.

„Po tej i po tamtej stronie"
W przygotowaniu pod kierunkiem reżyser­

skim dr Kielanowstóego sztuka w 5 eikbach 
J Dybowskiego pt. „Po tej i po tamtej stro­
nie". Premiera odbędzie się w środę dwa 18 
bm. o godz. 20.

Katastrofa samochodowa
1 osoba zabita, 2 ciężko ranne

Na szosie Warszawa — Piotrków, w p-Ł,s ' 
żu wsi Weszcze pod Piotrkowem zdarzyła ... 
wstrząsająca katastrofa samochodowa.

Z Warszawy w stronę Krakowa zdążał sa­
mochód ciężarowy z pełnym ładunkiem.

Samochód, prowadzony przez szofera Józe­
fa ślusarczyka z Chmielnika, pow. kielecki, 
wskutek stracenia panowania nad kierownicą 
przez kierowcę uległ wypadkowi.

Odsłonięcie popiersia 

St. Wyspiańskiego

W GIMNAZJUM W SOSNOWCU
W uł>. sobotę >w gimnatojum im, St. Wi?*-  

spiańskiego w Sosnowcu odbyła się umoczy 
Ł‘tość odsłonięcia popiersia Stanisława Wy 
spiańskiego, którego imieniem nazwane jeut 
gimnazjum.

W uroczystości wzięła udriał młodzież 
szkolna, gnomo nauczycielskie -z dyr. Szy­
dłowskim, przedstawiciele społeczeństwa ł 
władz miejskich z prezydentem1 Kaczkowskim 
na czele i in.

Po zagajeniu uroczystości — wygłosił prze­
mówienie prezydent Kaczkowski, po czym 
młodzież odegrała fragmenty z „Wesela" oraz 
recytowno wyjątki z „Wyzwolenia''.

Konkurs na pamiętnik

LEKARZA DOMOWEGO
Jaik się dowiadujemy, w związku z rozpi­

sanym przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
konkursem na pamiętnik lekarza domowego, 
w tych dniach odbyło się w Warszawie po­
siedzenie jury pod przewodnictwem gen. dr 
Stanisława Rowpperta. Na posiedzeniu tym 
nadesłane prace w liczbie 50 zostały ro.cizns 
do czytania i oceny.

Niektóre z pamiętników są podobno wysoce 
intere-ujące i napisane z talentem. Nagrody 
wynoszą: I w wysokości 2000 zł, II — 1000 zł, 
III — 750 zł, IV i V — po 500 zł, VI—X —

PRANIE STAJE SIĘ LŻEJSZE 
przy pomocy „mydła Kołłontay", — 
marka ochronna „pralka". Mniej robo­
ty, ponieważ obfita piana tego mydła z 
łatwością rozpuszcza brud. 2272

------ oOo-------
X WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW RE­
SURSY W DĄBROWIE. Dziś o godz. 19 od­
będzie się w gmachu Resursy przy ul. 5 Maja 
11 w Dąbrowie c-gólne zebranie członków/jlto- 
sursy i zaproszonych przez zarząd kąnjdyda- 
tów na członków, z porządkiem obrad nastę­
pującym: 1) otwarcie zebrania, 2) przyjęcie 
protokułu zebrania ostatniego, 3) sprawozda- 
nia za rok 193?: zarządu i kpmisji rewizyjnej 
4) dyskusja nad sprawozdaniami i absoluto­
rium dla zarządu, 5) pożegnanie inż. Kazi­
mierza Talki i mianowanie igo członkiem ho­
norowym Resursy, 6) program działalności 
Resursy na przyszłość, 7) zmiana § 8 statutu, 
8) preliminarz budżetowy na r. 1938, 9) -wy­
bór nowych władz Resursy, 10) wolne .wnio­
ski i sprawy bieżące. v

Po zebraniu — wspólna herbata (za zwro­
tem kosztów własnych).

Ze względu na wyjątkową wagę tego ze­
brania, które ma rozstrzygać o dalszym istnie 
niu i rozwoju Resursy, przybycie wszystkich 
jej członków jest konieczne.

------- oOo--------

Bryła węgla
ZMIAŻDŻYŁA GŁOWĘ BEZROBOTNEMU

W czasie wydobywania węgła na. .-te­
renach bieda szybów pod Nówką — o- 
berwata się bryła węgla ii uderzyła w 
głowę pracującego na dole szybiku 21- 
letniego Jana Miodka, bezrobotnego z 
Klimontowa.

Miodek doznał zmiażdżenia czaszki i 
zmarł na miejscu.

Nieszczęśliwy skok

ŻOŁNIERZA Z POCIĄGU
Wczoraj na dworcu w Ząbkowicach uległ 

nieszczęśliwemu wypadkowi żołnierz St. Ko­
morowski.

Jadąc pociągiem towarowym usiłował na 
stacji w Ząbkowicach wyskoczyć z pociągu, 
skok był jednak źle obliczony, to też nie- 

• szczęśliwy żołnierz dostał się pod koła wago- 
■ nów, odnosząc bardzo ciężkie obrażenia ciała, 
i Rannego przewieziono do szpitala w Kato- 

pobli-1 Skutki okazały się tragiczne. Znajdujące się 
da się w samcchodz:a jeszcze dwie osoby: pomocnik

szofera Franciszek Jagodziński i konwojent 
Szaja Bursztyn oraz szofer zostali ciężko

Przewieziony do szpitala w Piotrkowie Ja­
godziński nie odzyskawszy przytomności —

Pozostałych dwóch osób stan jest b. ciężki.

naipla.sk
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Rozkład jazdy
POCIĄGÓW OSOBOWYCH 

OBOWIĄZUJĄCY OD li MAJA 1938 K.
PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA:

z Warszawy: 2.31, 5.35 7.38 11.57 posp., 16,33 
21,20 .22,30 M.te (r.)

" z Dęblina: 1.08 11-27
z Dąbrowy: 8.35 r„ 10.04 r.
ze Strzemieszyc: 4.33 5.01 (.kursuje- codziennie 

a od 16.V do |.X i od J6.XII do 31.111-1939 
tylko w dni robocze),, 6.08 r. 13.33 1S.53- r. 
20,55. (od 5,VI do 4,XI W dni świąteczne 
z Rabsztyna)

z Ząbkowic: 6.55 9;07 12.28 14.27 17.16 20,22 
20,57 r„ 22.13

z Olkusza- 7.16
z Tunelu: 84 9.15.45 19.38
z Częstochowy: 9.33 12.59'18,13 23,26
z Zawiercia: 10.-36 r., 1'5.17 r.
ze Skarżyska: 21,36 M.t.
ze Szcza.ko.wej przez Kazimierz: 12.23 19.52
z Kazimierza- 7.31, 25.02
z Katowic: Ó.09 0.58 r. 5.20 5.47 6,13 6,42 Mtr 

6,51 Mte 7.13 7.49 8.29 posp., 8.58 (kursuje 
na odcinku Kstowice — Dąbrowa Górnicza 
w dni robocze, zaś od 5.VI do 4.IX w dni 
świąteczne do Rabsztyna), 9.40 10.15 10.55 r. 
12.05 12,39 13,24 14,08 15,00 r. 15.24 15.50 
16.27 16,50 17.53 18.20 19.04 posp. 19,50 19,37 
20,47 r, 21.27 22.35 '2343 r.
ODCHODZĄ Z SOSNOWCA:

do Warszawy: 0.11 0.46 6.52 Mte r., 8.3Ó posp, 
10,59 13,25 1 9,05 posp.,

do Dęblina: 5.20 16.29
do Dąbrowy: 5.22 r.', 7.34 r., 9.01 (kursuje na 

odcinku Katowice Dąbrowa w dni robo­
cze, zaś od 5,VI do 4.X,I w dniu świąteczne 
dio Rabsztyna)

do Strzemieszyc; 10.17 1537. r., 17.37 21,52 r. 
do Ząbkowic: 7.54 9.44 12.41 15.52 18.24 19,32 

23,17 r-

dc Olkusza: 20.00
do Tunelu: 6.15 14.10 22.37
do Częstochowy: ,3.49 7.15 15.02 17.01 20,51
do Radomia”; 6.43 Mte
do Katowic: 1.10 2.32 4.54 (kursuje w niedzie­

le i święta od 16.VI do l.X i cd 18.XII do 
51.III-1959), 5,03 r., 5.32 6,10 7.40 8.21 9.10 
9.55 10.07 r. 10.40 r. 11,28 11,58 posp, 12,30 
13,00 13,35 14,29 15.19 r. 15.47 16.36 17.18 
18,14 18,55 r. 19,42 20,23 20.59 2122 posp 
21,37 Mt. 22,14 2239 Mte r. 25.30

do Szczakciwy przez Maczki i Kazim.erz: 8.36 
przez Kazimierz 17.25

do Kazimierza: 15.05
dr> Maczek: 23.58

S 
a
i

8
I 
I

Zawsze świeże i zdrowe produkty w czasie największych 
upałów gwarantuje

chłodnia elektryczna
Cena chłodni o pojemności 60 litrów z. 750.—
Informacje i demonstracje w sklepie Elektrowni, Sosnowiec 

Piłsudskiego 18.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.

Zarząd Spółki Akcyjnej 
Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim S. A. 
podaje niniejszym do wiadomości pp. Akcjonariuszów, że- rozpoczęta została wypłata

1 dywidendy- w wysokości 4% od akcyj 100-złotowych za kupon N. 3.

Dywidendę wypłaca się w biurze Spółki w Będzinie, ul. Małobądaka Nr 141 
ora-z w biurze Spółki Akcyjnej „Siła i światło" w Warszawie, przy ul. Marszał­
kowskiej Nr 94, codziennie w godzinach od 10-ej do 12-ej, . 2317

Aresztowanie
SEKRETARZA GMINNEGO

DROBNE OGŁOSZENIA
Ona: — Jeśli nie otrzymam kapelusza, nie 

będę przez cały tydzień mówiła do ciebie!
On; — Czy mogę na- to liczyć z pewnością?

W RACŁAWICACH

KINO

EDEN
Dziś 1 I. Wiedeński melodramat p. t.

FRATER
osnuty na tle życia cyganerii wiedeńtkiej 

wrol.gł. MAGD A SCHNEIDER i WILLY EICHBERGER
11. Wielka epopea szpiegowska p. t.

W SIECI WYWIADU 
w roi. gł. H. Marschall i Gertruda iUichael

Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę o godz. 15.30.

W Racławicach został aresztowany w kan­
celarii gminnej sekretarz gminy, Cadelski, 
przez wywiadowców urzędu śledczego z Mie-

Cadelskiego aresztowano za nadużycia, po­
pełnione w gminie Koniusza, pow. Miechów.

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby beto 
nowe poleca tanio. 
„WIKTORIA" -- Dą- 
browa, ul. ks. -isk. 
Bandurskiego Nr. 17. 
Skrzynka poczt. 95. 
25-letnia gwarancja!

ŚWIECE
Do Komunii świętej 
i kościelne u Piotra 
Kołtona, Sosnowiec, 
Hale Rozwoju. 2150

KINO
Genialna kreacja tytana ekranu

HARRY BAURA
Dfąmat ludzi morza. Noce Szangaju. Reprezentacyje arcy­

dzieło kinematografii francuskiej

Kapitan Mollenard

WPISY DO SZKOŁY ZAWODOWEJ ŻEŃSKIEJ, GIMNA­
ZJUM ZAWODOWEGO i KURSU KWIACIARSKIEGO

Dyrekcja Szkoły Zawodowej Żeńskiej i Gimnazjum Krawieckiego 
Tow. Polek w Katowicach, Krasińskiego 3. telef. 310-52

ogłasza

wpisy na rok szkolny 1938-39
do: a) 3-letniego Gimnazjum Bieliiniarskiego

b) 4-letniego Gimnazjum Krawieckiego
c) na kurs roczny dzienny galanteryjno-kwiaciarski.

Przy wpisach należy przedłożyć: metrykę urodzenia, świadectwo 
szczepienia ospy, ad a) zaświadczenie lub świadectwo ukończenia w 
b.r. 7-miu klas szkoły powszechnej, ad b) zaświadczenie lub świadec­
two ukończenia 6-ciu klas szkoły powszechnej w b.r. i ad c) życiorys 
i świadectwo szkolne stwierdzające ukończenie conajmniej 7-miu klas 
szkoły powszechnej.

Informacji i prospektów udziela Sekretariat szkolny w dni po­
wszednie od godziny 8—15-tej. 2201

SKRADZIONE 
WEKSLE

5 weksli po 100 zł in 
blanco z podpisem L. 
Winkiel skradzione 14 
bm. w Dąbrowie Gór­
niczej unieważniam — 
Winkiel.

W RYCERCE DOL­
NEJ pięknie położonej 
wiosce wśród gór i la­
sów, blisko rzeki, jest 
do wynajęcia dom z 14 
ubikacjami wraz z 
kuchnią, nadający się 
na prowadzenie pensjo 
natu lub kolonii w se­
zonie letnim. Bliższych 
szczegółów udzieli p. 
R. Posch w Rycerce 
Dolnej, poczta Rajcza, 
powiat Żywiecki. 2507

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

H. RABL Ul) |

[POŻAR W LONDYNIE
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

—■''PSh.ie Marku, czy pan słyszał Ot 
sprawie Boundcrsa? Prawda, że już 
wczoraj wszystkie gazety o niej pisały?

Dziennikarz skinął głową.
— Byłem wczoraj u kolegi szkolnego 

— ciągnął Janek. — Jego ojciec wykrył 
historię Boundersa. Nazywa się Strick- 
ikland. Był prokurentem o Leverstone:a.

To zaciekawiło Łętowskiego. Póptosił 
thłopca, by powtórzył mu wszystko, co 
słyszał o tej sprawie.

— Jeszcze jedna ofiara, prawda, pa­
nie Marku? Ale może już ostatnia — 
zakończył Janek. — Bo jeśli wszystko 
saę skończy jutro... — spojrzał wycze­
kująco.

Marek westchnął.
Obrzydliwa historia... wieś®, ża­

łuję teraz, żem zrobił to nieszczęsne 
zdjęcia... Muszę zdemaskować Beverge- 
na, muszę dożyć meldunek... ale co bę­
dzie z panią Kor-~tanieją?! Straszny cios

.dła niej, przecież to jej mąż!..
I Chłopak rozważał: pani Konstancja 
chciała porzucić Bevergena; jeszcze nie 
wiedziała, że on był mordercą, a już 
miała zamiar przenieść się do Rum- 
my‘ego; więc pierwszy był dla niej zu­
pełnie obojętny... a drugiego musiała 
kochać.

Marek zauważył, że się chłopak bory­
ka z jakąś trudnością.

— Co ci jest? — zapytał. — Nad 
czym się zastanawiasz?

— Nie wiem... — jąkając się mruk­
nął Janek. — Zdaje mi się... że ona go 
jednak nie kocha...

Marek wzruszył ramionami.
— Mój chłopcze drogi...
— Już wiem! — przerwał Janek. — 

Chce pan powiedzieć: daj spokój, bo się 
nie znasz na tych sprawach! Nie sta­
ram się nawet zrozumieć, o co tu chodzi. 
Myślę tylko...

Marka me interesowały wcale rozwa­
żania chłopca.

— Co myślisz? — zapytał bezwiednie,
— Nie... nic. Dziiwne jednak, że chcia­

ła go opuścić/'
—-Ktofcogo? Pani Konstancja męża?
— Tak... wczoraj. Akurat na to wpa- 

dlem. Chciała się sprowadzić do pana 
Rummy‘ego, a potem i ja miałem z ni­
mi zamieszkać. Myślałem z początku, że 
cna wie na prawdę, co zrobił Bever- 
gen i teraz ucieka, żeby nie odpowiadać 
przed sądem... Powiedziałem wtedy, że 
moim zdaniem postępuje nieuczciwie. 
Zapytała, oczywiście, dlaczego... no, i 
zmusiła mnie w końcu, powiedziałem 
wszystko o Bevergenie. Okazało się, że 
ona mc nie wiedziała. Przykro jej było, 
naturalnie. Dała mi kartkę do pana 
Rummy‘ego, a sama pojechała z powro­
tem do męża...

— Czekaj, czekaj! — przerwał Ma­
rek.

W głowie czuł straszliwy zamęt: Kon­
stancja porzuciła Bevergena, odeszła do 
Rummy‘ego... powiedziała, że zabiorze 

Ido siebie Janika... Jeśli się zdecydowała 
na taki krok, to, oczywiście, nie kochała 
męża! Zupełnie jasne!

A Janek ?... — Złapał się za głowę. — 
Czy rzeczywiście był jej synem?.. W 
takim razie Rummy był ojcem... Kon­
stancja i Rummy. Okropne skojarzenie! 
Artysta rewiiowy, klown prawie i cza­
rująca, rasowa kobieta... wprost nie do 
(pomyślenia!

Z chaosu przypuszczeń tylko jedno 
miało cechy prawdopodobieństwa. Kon­
stancja me (kochała męża. Wniiosek z te­
go przedstawiał się prosto — upadek 
Bevergena był by dla niej równoznacz­
ny z wolnością.

Potarł caoló bezradnie. Pogrzebane 
marzenia odżyły na krótką chwilę —- 
gdy się dowiedział, że Konstancja, me 
podejrzewając, jakie przestępstwo po­
pełnił jej mąż, jednak chciała siię z nim 
rozejść — i znów zgasły, gdy chłopak 
wymienił nanwiiśko Rummy‘ego. Tym 
razem nadzieja zgasła na zawsze. Mar- : 
kowi nie pozostało nic innego, jak się 
cieszyć, że Konstancja nie będzie bairdzo 
cierpiała, jeśli on 'wypełni obowiązek i 
złoży doniesienie na Bevergena.

(C. d. n.)
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SERYJNE DROBNE OULUBZEN1A.
. « Wiersz milimetrowy jednołamowy; na i-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek- a p<> w Wy.[azó„ w Kosztują;
|‘g ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- B ' 30 drobnych agi. 80 zŁ

g nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: | 20 drobnych ogi. 13.00 zk
_® w niedzielę i święta 25J/« drożej. Ukiad tabelaryczny 25’/« drożej. Numery dowodowe płatne. dronn^ett Zft 400 zL

a q Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. g Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 8'

BĘDZIN, Małachowskiego 7, teX 7.13.91. — DĄBKOWA, Krótka 13. — GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego — KIELCE, Sienkiewicza
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. .'Aordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. —
WIERC1E. 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, Kiosk p. Krupy. — ŻARKI. Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk SL Jaworskiego. — PILICA
rynek, Jąworsai. — CZELADŹ. Wieczorkowa. Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, uL Wiejska 13, Leon Mączka.
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